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PRENUMERATA. g 

Kurjer Warszawski wy- 

chodzi w dni powszednie wie- 

- /ezorem, w ziedsiele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
ni powszednie, Z A Age 

dni poświątecznych, dodatki po- 


ranne, 
. Warunki prenumeraty podane 
s} w nagłowku numeru /głós 


Fot f 

Oddzielna przedpłata na do. , 
datek poranny przyjmowaną byś 
nie może. _ 


Dziś; _ Cyryla i Metodego. 
Czwartek: Dominiki E. Me 


Apolonjusza B. 
Elżbiety Kr. 


schód słońca o go 


KALENDARZ 


"m Imiona słowiańskie: Dziś Prokopa, jutro Izasława. 
Zgromadzenia: Zebranie b. wychowańców gimnazjum II-go 
© œ Warszawie. — Zebranie ogólne członków kasy poży- 
czkowo-wkładowej urzędników zarządu miejskiego warszaw- 
skiego. (Sala. magistratu— 2 po południu.) — Posiedzenie 
członków wydziału wsparcia ubogich Towarzystwa dobroczyn: 
mości. (Gmach Towarzystwa przy ulicy Krak.-Przedm.—5!/4 
po południu.)— Posiedzenie członków komitetu budowy kana- 
acji i wodociągów. (Biuro zarządu kanalizacji, Królewska, 


41—8 wieczorem.) iy 
Wystawy slate: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

i bn) ry TER 10-ej rano do 4-ej po a A jaa y- 

. __ stawa obrazów Krywulta. (Hotel FEuropejski—od 10-ej rano 
i | do8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
proś cy. (Nowy-Świa, 27—od os saan do 7! wieczo* 

rem.)— Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 


rano do 4-ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przem 
| słu dabrycznego” i koilnteloczjo krajowego. (Gmach Me 
à zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—codziennia 
| od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12—4-€6j po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mus 
geum Jzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu irolnic+ 
| -twa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 
południu, dla szemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nięd; 
le zaś i święta od 10-ej rano do 4-©j po południu.) 
i Koncerty: Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro- 
j | wego pod dyrekcją J. A. Quasta. (Dolina Szwajcarska—7 wie- 
| | ezorem. t 
i | Teatry: W àolki: dziś przedstawienie zawieszone; jutro „Ro- 
p bert djabeł” (z udziałem pań Aleksandry Stromfeld-K lamrzyń- 
__ skiej i Libji Drog oraz p. Józefa Russitano); — Rozm aito- 


SZL 
f A Teatrzyki: Eldorado (trupa lubelska): dziś „Piękna He- 
E i lena”. (8 wieczorem.) 

~ _ Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

~ nazastawy znajduje się na dzień gam! 8045 rs. 24 kope 

err | Arc = 9-ej peace o 1-ej po południa 

. 4od 4—5-ej po połu É u ongata teczniane 

| 'są od 9-ej zrana do wę ei „ka ra 4—6-ej po południu.) 
i 


` Wiadomości bieżące. 


ści: dziś „Gniazdo rodzinne”; jutro „Gniazdo rodzinne”;— 
Nowy: dziś „Księżna Nineta”; jutro „Księżna Nineta". (8 
wieczorem. 


| 
f 
p = Q ile uchwalone przez zjazd górniczy zmia- 
ny w ustawie i programie szkoły sztygarów w Dą- 
„browie zyskają przed d. l-ym października zatwier- 
| dzenie ministerjum dóbr państwa, o tyle nowi kandy- 
i daci nie będą przyjmowani, jeżeli nie przedstawią do- 
| wodu z odbytej dwuletniej praktyki w kopalni lub 
hucie. Wobec nierozstrzygnięcia tej, kwestji, zapisy 
nowych uczniów są obecnie na pewien czas wstrzy- 
mane. 
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-> , — Masz więc pan w dysputach dzielną szermier- 
|| kę dokończyła Tecia. -7 | 
|? — Bogan przegranej. Gdy panna Marja zabiera 
§ głos w tych kwestjach, milczę i słucham. 


i Dziewczęta spojrzały znacząco na siebie. 

f — lzdaje Się panu, że jesteś na ławach szkol- 
HS nych—rzekła złośliwie Ludka. 

LE — Arp najmniej na ławach uniwersytetu—od- 
_parł cięcie Zygmunt. | 

+ Suche liście, gniecione stopami, szeleściały. Rozma- 
-wiający odwrócili się. Hrabina Gołoledzka, rumiana 


hy „4 gniewu, z błyskawicami w oczach, szła wyzywają- 
|  Þõo, , Zaciśnięte jej usta drżały nerwowo. Widać by- 
s “TA, że idzie despotka, która swoje kaprysy uważa za 
k „ewięte prawa. 


«u Zygmunt spojrzał na dziewczęta. Przestrach ich 
td f Fe, 26 

' la ŚĆ Birakawi rozświeciły mu myśl. Uśmie- 
} Shnąt się wesoło i uśmiechem tym zatrzymał wybuch; 
j -arabina oprzytomniała. . 

? GSF 4 Aż tak daleko kazaliście się szukać—odezwała 
się, modulując szorstkość swego głosu ` , 


| 


| 


| 


imie 3-oj minut 47 
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Piotr 
= W sprawie odpowiedzialności utrzymujących 
kantory bon, nauczycieli i nauczycielek prywatnych 
mają być wydane nowe przepisy, znacznie obostrza- 
jące tę odpowiedzialność. . Między innemiWwędzie po- 
dobno wprowadzona innowacja, że strona, narażona 
na zawód wskutek złej informacji, będzie mogła w ra- 
zie poniesionych strat domagać się od utrzymującego 
kantor stosownego odszkodowania. 


= Komitet obywatelski, ustanowiony na wypadek 
cholery, zwrócił się do władz miejscowych z przed- 
stawieniem o urządzenie hydrantu wodociągowego 
w blizkości domu nr. 96/98 przy ulicy Leszno, w któ- 
rem znajduje się dom noclegowy, gdzie na wypadek u- 
kazania się epidćmji, proponowanem jest urządzenie 
stacji izolacyjnej i kamery dezynfekcyjnej. Podzie- 
lając zdanie komitetu, władza policyjna projekt po- 
wyższy z przychylnem przedstawieniem przesłała 
władzy miejskiej do decyzji. 


= Na mocy świeżo wydanych pozwoleń wzniesio- 
ne być mają w Warszawie większe budowle na na- 
stępujących posesjach: nr. 2352 B przy ulicy Pawiej 
trzypiętrowa kamienica frontowa z oficynami; nr. 
1713E przy ulicy Pięknej ezteropiętrowa kamienica 
frontowa z oficynami; nr. 11900 przy ulicy Pańskiej 
trzypiętrowa kamienica frontowa z oficynami; nr. 
5199 i 5201 przy ulicy Przemysłowej murowane bu- 
dowle na pomieszczenie fabryki parowej pobielania 
blachy sec pig; nr. 1147MP przy ulicy Twardej 
murowane budowle na pomieszczenie fabryki wyro- 
bów metalicznych; nr. 11728 przy uliey Wroniej 
dwupiętrowa murowana oficyna; nr. 5281 przy ulicy 
Miłej trzypiętrowa oficyna murowane: nr. 2997 przy 


ul. Górnej i Czerniakowskiej iai%yka przędzy jedwa- | 


bnej; nr. 5519 przy ulicy Koszykowej parterowa ka- 
mieniea na pomieszczenie fabryki wyrobów ciesiel- 
skich. - Oprócz tego mniejsze budowłe' wzniesione 
będą na posesjach: nr. 1147 B (Żelazna), nr. 2732/2801 
(Browarna), nr. 2446/7 (Nowolipie), nr. 1730AB 
(Wiejska), nr. 2191 H (Pokorna), nr. 3106 G (Młynar- 
ska), nr. 1071 B (Królewska), nr. 5043 (Wołyńska), 
nr, 611 (Bielańska), nr. 2325 (Pawia), nr. 365A (No- 
wy-Świat), nr. 1078D (Królewska), nr 5438 (Wol- 
ność) i nr. 208 (Ząbkowska). 


= Za zaległą ratę październikową 1892 r., przy- 
należną Towarzystwu kredytowemu m. Warszawy, 


sprzedaną będzie w. dniu dzisiejszym nieruchomość, | 
położona przy zbiegu ulic Trębackiej i Nowosenator- ' 


dróży po własnym parku. 


Dnia 23 czerwca ( 


EMbeciaTgelix PPO KHR y a 


Wschód księżyca o godzinie 11 miu 22 w 

achód - „ z Aa aao490 
Wysokość wody na Wiśle st, 7 e, 3 (st. 4 c 5) 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepia 10% 


iedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 263. — Telefon Administr. 513. 
SB + W Lodzi kantor własny. k J i 


— Popchnął nas magnetyzm serca, a hrabinę tę- | 
sknota za dziećmi zmusiła do nużącej piechotą po- | 


5 lipca) 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jedon wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy nar 
stępny raz 20 kop. 

H Nokrologja: za jeden wierst 

5 kop. 

Zwyczejne i małe ogłosz9- 
nia w dodatkach: porannych nia 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
yrzyjmuje kantor codziennie o 
B-ej rano do 8-ej wiecz., w nie: 
dzielę i święta od 10 do 12 pot 
Niedziela Weroniki Panny. 
Poniedz.: 7 braci Męcz. 
"Wtorek: Pelagji Mecz. 
Środa: Jana Gwalberta Op. 


| 


owska </254. telefonu nr. 343. 


skiej, „obciążona pożyczką Towarzystwa rs. 56,800. 
Sprzedaż rozpocznie się o godzinie 11-tej rano w kan- 
eelarji rejenta Alojzego Lilpopa od sumy rs. 85,200. 


; Wadjum wynosi rs. 11,360 


== Qdłożone na dziś wybory członków. dozoru ko- 
ścielnego parafji WW. Świętych Warszawie na na- 
stępujące sześciolecie odbędą się o godzinie 6-tej 
wieczorem w sali sesjonalnej magistratu, pod prezy- 
| deneja radzey magistratu p. Jana Ratyńskiego w asy- 
stencji dziekana warszawskiego ks. prałata Ignacego 
Dudrewicza i proboszcza miejscowego ks. Teofila 
| Matuszewskiego. Dotąd członkami dozoru byli oby- 
watele pp.: rz. r. st. Karol Mojcho, Andrzej Puści- 
| kowski i Włodzimierz Domaniewski, zastępcami zaś 
| pp.: Feliks Wojciechowski, Franciszek Wilmani Wła- 
dysław Sokołowski. 


= Prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno-łódzkiej 
rz, r. st. p. Jan Bloch powrócił z Karlsbadu. 


= W dniu wczorajszym zmarł Ś. p. Antoni Bądz- 
kiewicz, znany pedagog i publicysta. 


= W przejeździe. ; 

Przez wczorajszy dzień bawił w naszem mieście 
p. Jerzy Clinton, ilustrator i korespondent angielskie- 
go pisma obrazkowego Graphic. 

P. Clinton odbywa podróż na Kaukaz, zkad ma 
dla ilustracji przesyłać rysunki krajobrazów, typów 
it. p. 

=_Andriolli. 

Zdrowie Andriollego, pomimo pozornego polepsze: 
nia się, o którem pisaliśmy przed kilku dniami, nie 
przestaje budzić obawy. 

Wprawdzie wywieziono go w poniedziałek do Na- 
łęczowa, lecz w stanie wycieńczenia nadzwyczajne- 
go, które sprowadziła niemożliwość zupełna przyjmo- 
wania pokarmów. 

Miejmy nadzieję, że wyjątkowo silny i zahartowa- 
| ny organizm, przy gorliwej opiece lekarzy, zdoła 

przemódz ciężką chorobę i że znakomity ilustrator 
arcydzieł naszej literatury ku jesieni weźmie na no- 
wo dzielny swój ołówek do ręki. 


= Z teatru i muzyki. 

* Dowiadujemy się, że dyrekcja teatrów odnowiła 
| kontrakt z Trombinim. 

Kontrakt dawny upłynąć przed kilkunastu dniami. 
Na mocy nowego kontraktu, powszechnie w kołach 


ł 


— rw 


mow se zc 


„ Hrabina,cheąc osłabić wrażenie zagadkowego ode- 
zwania się, rzekła poważnie: 

|  — Mądrzeto i sprawiedliwie powiedział Fenelon. 
Mądrość tego świata kładła zwykle na barki Fe- 


Komplement, powiedziany dla parku i jego wielko- | 
Ści, złagodził gniew, burza przyciehała. Dwa tylko | nelona. : 
pioruny z siwych oczu przeszyły Tecię. |  — Araczej—dodał Zygmunt—sowiooka Atene do 

Zygmunt nadto był obyty, aby nie odgadł powodu | Telemaka. 
gniewu i piorunowych spojrzeń hrabiny i chcąc się | Zwrócił się do Ludki. 


zemścić, zwrócił się do Ludki, zajmując się nią osten- 
tacyjnie i wyłącznie. 


Oburzenie hrabiny wzrastało. Rozdrażnione ner- 


wy drżały jak struny, poruszane ręką gniewu. Chcia- | 


ła się wachłować, lecz nie miała przy sobie wachla- 
rza, rada była wybuchnać, bała się Zygmunta i śmie- 
szności, Kipiała, pochłaniając w siebie wzburzony 
war, który ją rozsadzał. 

Słońce zaszło za chmurę, szary zmrok powoli wy- 
pełniał salon, — nieprzynoszono światła. 

Zygmunt raptownie zerwał się, pochwycił za ka- 
pelusz. Nikt- go nie zatrzymywał. 

— Rozpędzić cały skład kopalni od rządzcy do pa- 
lacza, nanowo jA zorganizować lub oddać w admi- 
nistrację—mówił, naciągając rękawiezki. 

— A jeżeli się dokopię nafty?—spytała. 

— Wtedy ludzie w kopalni będa mieli dwa źródła 
do eksploatacji: kieszeń hrabiny i naftę. Dziś po- 
przestają na kieszeni. 

- Zwrócił się do dziewczyn. pi 
— „Niechaj żywi nie tracą nadziei” — wygłosił 


| z uśmiechem, lecz zarazem odcieniem patosu. 


— Sowie oczy są najpiękniejsze, nie dla ich budo- 
wy, lecz spojrzenia: pełnego łagodności, głębi rozu- 
| mu i boskiego zamyślenia. 

Wyszedł. Na werendzie zapalił cygaro, wskoczył 
| do amerykanki, skręcając na drogę, prowadzącą do 
Podgrodzia. 

Matka została z córkami. Strach ściągnał, jak do 
fortecy, do serca wszystką krew z twarzy Teci. 
Ludka postanowiła się bronić i gotowa była stanowczo 
oświadczyć, że jest zdecydowaną oddać rękę Zy- 
gmuntowi. 

— Aostaw nas same—dała jej rozkaz matka. 

Dziewczyna chciała protestować, hrabina pokazała 
ręką drzwi. , 

Steroryzowana wyszła. sE 

— Spiski przeciwko mnie-—wybuchnęła, zbliżając 
się do córki. 

— Mamo—szepnęła Tecia 

— Wszystko było ułożone. 

— Zostawiłaś nas mama samych? 

— Umyślnie. 

4 (Dalszy ciąg nastapù.) » 


melomanów ceniony dyrektor otrzyma płacę o 1000 
rs. wyższą, aniżeli poprzednio. 

Podwyżka to bardzo zasłużona, kiedy bowiem 

Trombini zawierał kontrakt poprzedni, bywało 
w miesiącu 12 do 15 adala widi operowych, gdy 
obecnie pra ich 25 i więcej. 

Zdarzało się w ciągu ostatniej zimy, że p. Trombi- 
ni dyrygował operą po 16, à nawet 18 dni z rzędu 
a nadto w południe przez 3—5 godzin zajęty bywał 
na próbach. 

= Wyjaśnienie. 

Od p. Gatulli, artysty opery, otrzymujemy Z prośbą 
o zamieszczenie następująco pismo: 

Szanowny paniė redaktorze! 

Nader silnie zdenerwowany i w ogóle niezdrowy, 
wysżódłem wczoraj na seenę dla odspiewania pastji 
Fausta w operze „Mefisto”. 

Niedyspozycja, jaką zauważyłem zaraz w piet- 
wszych nutach mojej partji, oraz nagła zmiana ka- 
pelmistrza, dyrygującego orkiestrą, tak mnie przera- 
ziły i zwiększyły moje zdenerwowanie, iż powziąłem 
nieszczęśliwą myśl zerwania spektaklu, którą nastę- 

n mimo różsądnych perswazyj, w czyn wprowa- 
ziłem. 

Nie mam dosyć wyrazów na przeproszenie szano- 
wnej publiczności i prasy warszawskiej, oraz Dyre- 
kcji teatrów, za mój krok niefortunny; jednakże żyję 
nadzieją, że szcżere wyznanie winy, wróci mi, cho- 


ciaż w części względy szanownej publiczności i | 


prasy. 
Racz, szanowny redaktorze, pomieścić te parę słów 
w swoim organie i przyjąć wyrazy szacunku. 
4/VII 1898 r. Alfonso Garulli. 


= Wybory do kasy emerytalnej. 

Ponieważ trzyletnia kadencja członków zarządu 
kasy emerytalnej kolei nadwiślańskiej, powołanych 
w połowie r. 1890-go, już się skończyła, przeto dy- 
rektor tej kolei uznał za niezbędne zarządzić nowe 
wybory członków i kandydatów do zarządu kasy; 
jakkolwiek bowiem funkcjonuje już nowa kasa 
oszczędnościowo-żapomogowa, normalna, a dawia 
kasa emerytalna od lat 5-iu w czynnościach swoich 
zawieszona została; jednak do czasu ostatecznego 
jej zlikwidowania zarząd tej instytucji winien być 
w pełnym komplecie, do zarządu bowiem należy 
opiekowanie się funduszami kasy, wypłacanie pen- 
syj emerytalnych, przyznanych uczestnikom i ich ro- 
dzinom przed zawieszeniem działalności kasy, i 
nareszcie do zarządu należeć będzie przeprowadze- 
nie likwidacji i załatwienie wszelkich czynności i for- 
hre wynikających ż likwidacji b. kasy emery- 
talnej. 

paz ma być 6-iu człońików zarządu kasy 
i 6-id kandydatów, z kaźdegó wydziału oddzielnie, 
a mianowicie: służba wydziału technicznego, mecha: 
nicznego i gospodarczego wybierze pó jednym człon- 
ku i jednym kandydacie; wydziały riichu i telegrafu 
glorija wspólnie nà jednego członka i jednego kan- 
dydata; wydziały, stanowiące organy rady zarządza- 
jacej, a mianowicie: kontrola dochodów, wydział hań- 
dlowy, rachiba główna i służba lekarska, wybierają 
do zarządu kasy wspólnego reprezentanta i katdyda* 
ta; wspólnie również głosują na ezłonka zarządu 
i kandydata: kancelarja dyrektora kolei, biuro jurys- 
konsulta, kasa główna, biuro reklamacyj, buchalterja 
zarządu i ajentury handlowe. 

Wszystkie kartki wyborcze mają być przedstawio- 
ne zarządowi kolei do d. 10-g0 b. m. 

Otwarcie kartek i obliczenie głosów odbędzie się 
w kancelatji dyrektora kolei d. 12-go b. m., 0 godz. 
2-ej po południu. 

Ozyńności tej gc | obećni członkowie zarządu 
kasy emerytalnej pod kierunkiem dyrektora kolei, 
jako przewodniczącego w zarządzie kasy z urzędi. 


= Kursy gospodarskie. 

Dwie tutejsze mieszkanki, panie: Borska i Szwed- 
kowska wystosowały podanie o koncesję na założenie 
kursów gospodarstwa domowego miejskiego i wiej- 
skiego na warunkach, obowiązujących zakłady nauki 
rzemiosł. f 

Kurs ma być dwojaki: obszerny 10-miesięczny iskró- 
cony Ring E obejmie zaś: kucharstwo, przytzą+ 
dzanie konserw, hodowlę drobiu, gospodarstwo na- 
białówe, porządki domowe, pranie (zwyczajne i che- 
miezne) i prasowanie. 

Projektowaną jest opłata nie wyższa nad 10 rs. 
miesięcznie. 

= Do Chicago. 

Termin przyjmowania zapisów na wycieczkę do 
Chicago, urządzoną przez dr. Emila *Junikowskie: 
go, przedłużony został do dnia 10-go lipca włą- 
cznie. 

Zapisy przyjmuje, jak i dawniej, zastępca Duni- 
kowskiego—p. A. B. Brżostowski w Warszawie, ul. 
Hoża nr. 48. 4 on l PERIA 

== finksy. 

Na jednym z nowych domów przy ulicy. Złotej po- 
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KURJER WARSZAWSKI — Dnia 5 lipca 1893 r. 


mieszczono dwa sfinksy, jako uwieńczenie rezalitów 
budowli. s j” 

Są one wyknte z kamienia w stylu klasyczny, a 
skrzydła zawiaszyste mają modelowane z blachy cyn- 
kowej, które po odpowiedniem podmalowaniu przy- 
biorą tło piaskowca. 


lon, bawiący w naszem mieście od dłuższego czasu. 


Nadmienić tu wypada, że Klasycyzm sfińksów od- | 


powiada stylowemu chatakterowi całej kamienicy. 
W ogóle motyw ten ornamentacyjny. korzystnie 


się wyróżnia ód wielu pokraczńych figur i wazonów, | 
stawianych na attykach wielu domów warszaw- 


h 
N 
k 


skich. 


== Kanalizacja i wodociągi. Aiei 
a odbywających się dwa razy tygednioio posie- 
dzeniach magistrackich, ną których załatwiane tak- 
że bywają sprawy kanalizacyjne 1 wodociągowe, 
asystują obecnie także, 2 rozporządzenia p. pomocni 
a prezydenta miasta, rz. r. st. Ziętkowskiego, za- 
stępcy głównego inżeniera pp.: J. Bindley i radzea ` 
A. Grotowski. zr 
MU grin wj rożpocztie się pod kierunkiem 
inż. Preysśa układanie rur sześciocalowych na Soli, 
EDA od domu miejskiego, gdzie mieszeżą się 
oszary do ulicy Mącznej, poczem tabor roboczy prze: 
niesiony będzie na ulice Mączną i Fabryczną, 

= Przybór. 

W ciągu dnia weżorajszego woda w Wiśle ptzy- 
brała 2 stopy, tak; iż o godz. 6-ej wieczorem wodo- 
miar wskazywał stóp 7 cali 6. 

W przewidywaniu trzeciego w r. b. przyboru wła- 
dza wydała stosowne rozporządzenia, 

Berlinki i gabary, stojące na kotwicach przy brze- 
gu warszawskim, umocniono linami i łańcuchami. 

Przystań Towarzystwa wioślarskiego wsinięto na 
wodę spokojniejszą kt ulicy Bednatskjej. 

= W przeddzień ślubu. 

Bolesny cios dotknął wczoraj poważaną ródzinę 
państwa F., przemysłoweów tutejszych. 

Tydzień zaledwie dzielił jedynaczkę ich córkę od 
dnia ślubu z młodym pracownikiem bankowym p. E. 
i wszystko było do aktu ślubnego przygotowane, gdy 
w zeszły piątek narzeczony, bawiąc w domu przy- 
szłych teściów, nagle zasłabł i już do własnego mie: 
szkania nie mógł być odwieziony. 

Pomimo natychmiastowej potnocy czterech leka- 
rzy, p» E., eżłowiek dotąd jaknajzdrowszy, zapadł na 
chorobę móżgową, która wczoraj ostatecznie śmierć 
sprowadziła. ny 

Zmarły nalóżał do amatotów-fortepianistów, jakich 

piii a aaa iea 1" 


miasto nasze liczgr niewielu. 
= Obefwihie sie brzegi. i 
Pod wsią Szopy Niemieckie nad Wisłą obórwał dié brzeg 


w chwili, gdy Jau Stokoła zabiefał'się do pławienia koni, *' 
Sa dobry pływak, wypłynął; zwierzę zaś, dostewszy się na 
wir, utonęło. A EL 
== Znaczna strata: iog WY ALLO 1 wał 
„Nocy wczorajszej w mieszkaniu p. Wiktora Szaumana pod 
NRA na Pradze zapaliło Ag blizko, » Ak 
Ogień natychmiast ugasżońo, spłonęła jedriak szufłada z pa” 
R Rie któremi żnajdowało śię 800 fs. i 4 sztuki po- 
żyć: pręmjowej: i 
Wszystko to = się doszczętnie, 
rzyczyną zapalenia się papierów było prawdopodobnie 
nieostrożne rzucenie niędopałka. pay Bi iaa aR Sa 


* we śnie. 

ędrowny weterynarz galicyjski, Arpad Pieszor, idąd 

z Nowomińska dô Watszawy, usiadł przy Szosie i zasnął. wy 
p REKE 2 aak, spostrzegł, # panek część mary- 

narki ma rozciętą, tudzież, iż mu bra ugilar 

ořàz lepitynacjami, À BE i CETA 
Pieniądze stanowiły całoroczny zarobek Pieszora, 


= W obłędzie. 
W dniu wczorajszym zniknęła 17-letnia Ernestyna Draume- 
równa, przywieziona z Brześcia na kurację. 
Draumerówna dostała atąku obłędu i, wyszedłszy z mie- 
A c udała się ku Żeraniowi. k 
ani, pokaleczywszy się scyzotykiem, wskoczyła ę 
Tonącą wydobył Andrzej zgowiki: dłon: 


= ms: ryk A ja 

czoraj, około południa, nad brzegiem Wisły prz ku 
Aleksandrowska analeziońo zwłoki męśdzyzhy akc toć 

adu: 

_ Przy oględzinach, w kieszeni u denata znaleziono pasport 
wydany na imię Michała Wodzyńskiego przez wójła kbit 
Załuski, pow. płońskiego, gub. płockiej. 

ya znalezionych zwłokach niezwłocznie zawiadomiono wła: 


NOTATNIK TERMINOWY . 


— Wylosowane d. 18-go maja 5-procentowe listy zastawne 
premjowe państwowego szlacheckiego Banku ziemskiego z r. 
1889-g0 wypłacane będą od d. 13-go sierpnia wyłącznie 
k A ikü państwa w Petersburg za potrąceniem 50/, na rzecź 
skarbu. ; 18812, 

— D. 6-g0 lipca; © godz. 81 wićczorem, w lokalu Towarzy- 
stwa przy ulicy W areckiej pod W i Aih odbędzie się Kern 
nie ogólne Gzłojków oddziałn warszawskiego Towarzystwa 
polowakia racjotałnego, tia któretm dopełnione być nia baloto- 
wanie kandydatów na rzeczywistych członków oddziału: 

— D. 7-go lipca, o godzinie T-ej wieczorem, w lokalu Fowa- 
rzystwa na Kanonji, odbędzie się posiedzenie.. członków To- 
wafzystwa farmaceutycznego: | 


TEN Ą z a. tę PÓWATY "+" 
: ą s ZOT, 


Autorem owych figur jest artysta-rzeżbiarz p. Ba- |- 


»q kim smutku matka 


| 


SAKE Pa Í 8 3 da 
ý OR e 
|. Wadyslaw Kotopczyński, 
K a L O di”: „19 X j 8 X ANA j 
| b. urzędnik drogi żel. warszawśko-wiedeńskiej, 
po długich i eiężkich eierpieni eżywszy lat 48, za: 
snął w Bogu dłu 4-90 lica 18W "6 Pozostała. w głębo- 
| i rodzeństwo zapraszają krewnych, 
ptzyjaciół, kolegów i źżnajomych 2 aedo na żałob 
| nabożeństwo, ódbyć się mające w dniu 6-ym lipca, to jest, 
we czwartek, o godzinie $=ej zrańa, w kościele „św, Ale- 
ksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z te- 
banm *o godz. 5-ej „po południu na kaj) pon 


| NE) S 
współpracownik domu handlowego :; Hördliezka, 
przeniósł się do wieczności w dniu 3-im lipca. 
1893 r, przeżywszy lat 24y o czem pozostała 
w nieutułonym żalu matka, narzeczona i krewni 


zawiadamiają. O dniu pogrzebu osobne ogłosze- 
nia nastąpią, —2/63— 


| i MNA ji 

W lerj 0 f GE pn E | 
kk Hia a £ JAN, at odźko, io 
AATE O sora) 


4 $. p. ANTONI SOKOŁOWSKI, © 


obywatel m. Warszawy, członek archikonfraternji. bł. Lady 
sława, po krótkiej lecz otężkiej chorobie, opatrzóńy Świ Sat 
kramentami, rozstał się z tym światem dja 8-go lipca m bi 
| py wszy Jat-70. W głęlokim smutku pozostali: żon, Gür- 
a, synowie, zięći wnuki zapraszają ktewnychy przyjąciół £ - 
pe pre a „Biali ET zy odbyć się mAN t ko- 
Vs i bowie; we śro 
dnik Digo poł; 6 godzinie 10-a erada orar na. or ae 
nie zwłok tegoż dnia iz tógoż kościoła, o godzinie G-e po 
połiidiiii, na cmeńtafz powązkowski. eaba 
4 W dnia 6-yim lipca r. b., to jest wa czwartek, 6 godzinie 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawion nie 
msza świętą za diisżę jA p. Bra í Lisia ato 
z legati przez Alogdy roniślawa Lidńdckiego ueżynionego; o 
a powązkowskiego interesowanych zawia- 
—930 


czem rektor kości 
damia. A 


ZOE a o * 
4 
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ri Wiedeń, 2-80 lipca, 
(Koróspondencją specjalna Ktirjera Waksżaśkiego.) "a 

Zacznie się larum już na prawdę. Włosi ostatni rat 
wczoraj śpiewali, artystki obdarzono koszami kwiatów, 0- 
klaskom i rivederci nie było końca. „Deutsches Folks- 
theater” zamknął także sezon. Nawet Orfeum w Prat 
rze, w trzeciej kawiarni zamknięto, z braku gości w 
Jest ich dosyć, ale siedzą w ogrodzie; przy. piwie, w 
dusznej sali nikt nie chce wśród upału siedzieć, Kaniki 
ła zatem w pełni. i 

Groschlowiudowodtiono także włamanie i podpalenie 
w mieszkaniu hrabiny Dunin-Borkowskiej, 

Gmina objęła pe we włąsny zarząd czyszczenie 
miasta, arsenał mioteł, łopat, wozów i armja zamiataczy: 
Na tem ograniczają się miejscowe wiadomośći, chyba, żę 
z posiedzeń sądów coś zajmującego się czasem W l 


>w 


) 100 wydobędzie. 

Ze iit-tii kołówców okazało się tylko 29-ciu uplacowa- 
nych, to jest przybyłych w terminie do 50 g " iè 
kawe jest zestawienie wyników trzech już wyścigów: pie- 
chir Peitź przebył przestrzeń Wiedeń—Berlin W 118 go- 
dzin 30 m., nadto odpoczywał 36 godzin: Stahrenibetg 
przebył na końiu w 63 godzin 4 inin., ord nadto 
84 godzin. Kołowiec Fischer przebył w 31 godżiń 22 th. 
z czego na Odpoczynek ng? się 67 minut! więć czas 
jazdy 29 godzin 53 minuty. Stosunek przedstawia się za“ 
tem 1 :2.:4, Kołówiec zfobił obrotów korby 118,560; 
piechiir 776,660 kroków. Żołnierz w regularnem tem: 
pie marszu, 118 kroków fa miite; potrzebówałby na tę 
przestrzeń (5825 A. 110. 7 PNA 


Trudno twierzyć nawet, ŻE Fischćr ańi jadł, an Pił, 
ani śpoczywał, śni spi, "a dòt tego miał ligy j togi 
mańkamićńt, etężenie ścięgiń, także j 3) 
tylko nogą, a lewą ledwo znączył. Jechał m ‘h 
Swift-Ooventry, jedno łożysko się odlutował o, Musiał sam 
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„dał ma inną maszynę. OpeleBlitz. -: Przybył zdrów, nie- | sposób się z takim nosem ożenić; dopiero nowa i szczęśli- 


zm y, wzial zaraz kąpiel; otrzymuje on pierwszą ña- 
c ów uhar.  Nabawił się tylko zapalenia po- 
wiek wskutek stó słofica, kip deszczu, . Odpoczy- 
wał on: w Znaimie minut 3, w igłowe 17, w Kolinie 14 i 
jadł; w Młodym Bolesławiu 6, Petersdorfie 6, Sprember- 
ga 17 i śniadał, w Baruth 6, ` Walny to ehłóp ten ba- 
warczyk, i ; y 
Pi Draga nagrodę bicrze Sorge, z Kolonji; . przybył w go- 
dzin 31, min: 54 i sokund 554/,,'na tej samej maszynie 
a Triubif, za 60 osobno bierze 200 Häre. ` 
- Trzecim dopiero jest austrjak z Gratżu, Gertger. NAa- 
rody są: dyplomy, medale recordowe, 900, 760, 600 aż 
26 mare. TRR Oy 0361 OGAN b sn 
- Zmarły w szkole kadetów uastejackich w Weiskirchen 
książę Ogipski, Ali Kemal pasza, był bratem poprzedniego 
kedywa; teraźniejszemu, od którego był młodszy, był 
„stryjem, co na Wschodzie nie bywa rzadkiem. A. 


-d 


Berlin, 3-go lipca, 
- (Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 

Corso 6 księżyca ua Szprei ttrządziło w Sobotę Towa- 
tzystwo żeglagi parowej Stef, 0 godzinie 84 wieczo- 
rem wyruszyło towarzystwo, złożone z mniej więcej 1,000 
osób; od mostu janowickiego sześciu parowcami, świątecz- 
nie przybranemi do Miiggelschltsschen, położonego we 
Friedrichshageń. Jazda Szpreją, wśród odgłosów muzy- 
ki, srebrnych odblasków księżyca na wodzie, ciemnych 
konturów lasów nadbrzeżnych i ciszy wieczornej wielki 
przedstawiała utok. Wresżcie 6 godzinie 114 ukazał się 
na tle ciemnych lasów rzęsiście oświetlony ogród restaura+ 
cyjny  Miiggelschlosschen. Znaczna część: uczestników 
przejażdżki, pokrzepiwszy się W restauracji i rozgrzawszy 

orącefńi napojami, wróciła kolejami do Berlina, przewa- 

ha część jednak dopiero nad ranem parowcami, nasyci- 
wszy się Ciszą nocną i powietrzem aromatycznem leśnem. 
Przejażdżki podobne odtąd częściej odbywać się będą. 
- Wczoraj żrana, w Lustgartchie, ku uczczeniu kołowców, 
przybyłych z Wiednia, odbyło się wielkie corso cyklistów 
przy ogromnym udziale publiczności. Na ezele pochodu 
szedł mail-coach z kapelą, poczem długim sznurem po- 
stępówały różne towarzystwa cyklistów. 
> W dnigim żaś oddziale byli zwycięzcy z wyścigu 
dystansowego, ubrani w kostjamy: podróżne. Wszyscy 
czyniłi “ludzi zdrowych *i=wesołych. “Pierwszy 
zwycięzca, monachijczyk Fischer, miał u swojego boku 
drugiego zwycięzcę, Sorgcg0. Pochód rzez Lustgarten 
posuwał się po południowej stronie tip pe ulice: Kü- 
niggrutzerstrasse, Zenne-Thiergarten-Hitzigstrasse, przez 
most Corneliusa i Kurfiirstendami aż do Halensee. 

W procesie, dotyczącym wychodźców russkich, d. 24-go 
z. MM. Ostateczny zapadł wyrok, Wiadomo, że wskutek 
wieści bałamutnych o raju brazylijskim, w r. 1891-ym o- 
koło 1,100 STi ET my Ai 

zez £oznan 1 bremę udać się do: razylji. W Bre- 
pd PE wychodźców Pandi kiodheknie „Lloyd: 
wręcz odmówił przeprawienia ich poż morze, A policja 
bremeńska wyprawiła wszystkich do Berlina. Tutaj ży- 


Diet PA h ET Al JUIUL AANE EN 
wiono ich przez trzy miesiące w przytułku miejskim. Uro- 
do ntad koszt aoni 15,000 marek, , której 


zwrotu domagało się śnidsto Berlin" od miasta Breihy, pó- 

nieważ i ziaj RNA0. pa obodźeów do Berlina 

wbrew przepisom prawa, ciężar, który samo ponieść win- 

no, źłożyłó na bárki miasta Berlina, Sąd wyda? w tej spra- 

Wie wyrok, skażający miasto Bremę na zapłacenie kosztów. 
bę Sindi 


| y B i 
Q ryk, 30-go czerwca; 
— (Kotespondencja specjalna Kwrjera Warszdoskiego:), - 
Wezoraj, o godzinie 4+ej po półudniu, p. arńot z żo- 
są i synem Franciszkiem wyjechał Z dworca St.-Lazore 
specjalnym pociągiem do Maily, gäzie pułkownik Cha 
möin już przygotował dla niego letnie mieszkanie Ww pała* 
öykü „Mes Délices”; Sporo publiczności ną ulicach, 
pfzylegających do dworca, żegnało prezydenta życzliwe- 
mi okrżykami. W pałacu Elizejskim został jenerał Bo- 
ritis; zresztą, przed kilku dniami willa „Mes Délices? zos 
stała połączona z Elizeum specjalnym drutem tejefonicz= 
"nym. Y 
Uczniowie 
i po ukończe: i 
osobistości, cieszącej się w danej chwili popularńością, į 
odbywać z nim wesołą ceremohję. W tyr roku £ 
wani na senatora Bćryngefa, prezesa. Ligi przyzwoitości, 


szkoły sztuk pięknych mają zwyczaj cg Ra 


za proces, wytoczony ich koledze; Guillaum'owię Zrobili 
jego biust, zaopatrzyli go w. anielskie skrzydełka nie- 


nicę łacińską, rzucili nieszczęsny biust w rzekę z mostu 
Sztuk pięknych. Pod tem "widniał napis: „Ze pêre 
la Pudeur” —tytuł to, dawany powszóćhnie gorliwemu tę- 


picielowi niemoralności. w OAN a GPA 
P Fidio @Apliċation dał na źakończenie bėzond wesołą 
farsę młodego Karola Hsquier p. t. „Nos notarjusza”, 
przerobioną z powieści Edmunda About. Trese mniej 
'ffistępująca: Notatjaszowi jakiś turek rożcina w po 
jëdyñku nos; aby go nie oszpócić, lekarze przyprawiają 
mü nowy ż6 skóry jakiegoś owernjaka, nałogowego pija- 
czyny, a Ró, zachowując tajńą łączność z organizmem je 


winności uramion i Wied it tłamóie dziel- 


u egzaminu z inodelowania, robić biust jąkjejć 


| 


wa operacja czyni ten drogocenny organ niezależnymi od 


nałogu owerujaka, Pp: Hirch, . Barre i Féliz oraz pańi 


Delahaye z werwą odegrali tę drobnostkę. ©. © 0 
Dwaj znani fejletofiiści: Katal Mendós i Juljuśz Bois 
pojedynkowali się w tych dniach naspistolety w lasku 
Tour: dó-Villebon; obaj. wyszli cało.  Poszłorńm 6 artykuł 
oista w Gil Blaste; za który Meńdts mścik się czynnić. 
wiadkami Katula *bylig" Armand" Silvóstre i Marcali 
Schwab, litóraci; Juljusz” Bois wybrał Juljusza Gućrina, 
antysemitę, (Mendès jest żydem) i Marcelego 1/'Heureux. 
Na posiedzeniu rady hydjenicznej departameńtu Sekwa- 
ny p. Armand Gautier podniósł kwestję plucia: wvomnibu» 
sach i tramwajach, które”jest niezmiernie oszkódliwć dla 
zdrowia. « Ślina wysycha i'zawarte w niej; mikroby tyft- 
su plamistego, gorączki tyfoidalnej, dyfterytuj stichot roz- 
szórzają się w powietrzn. Rada hygjeńiczna żąda, aby 
stanowczo było wzbronione pod karą pieniężną” plucie na 
podłogą w omhibusach i tramwajach i aby prócz tego co- 
dzień, po skończeniu jazdy lub przed jej zaczęciem, ekwi- 
paże były wymywane środkami deżyntekcyjnemi, Przy 
tój sposobńości, dr. Ollivier wyraża nadzieję, że zarówno 
jak nikt już teraz nie uciera nosa palcami, tak wkrótce 
ludzie przyzwoici przestaną spluwać nawet na chodniki 
i używać będą dó plucia, jak dó ucierania nosa, chustek. 
Deibler ściął znowu jednego przestępcę w Wersalu, 
19-letniego Juljusza Dupalu, skazanego za morderstwo 
małżonków Gombier, w celach rabunku. Skazany, dowie- 
dziawszy się 0 odrzuceniu przez prezydenta prośby 0 ła- 
skę, śpokojnie ubrał się, wysłuchał mszy św., zażądał pa- 
pierosa i kieliszka araku i z zimną zupełnie krwią poło: 
żył szyję pod topór. K. 


Rzym, 28-go czerwca. 

(Korespondencja spetjalia Kurjera Warszaróshićgo.) 
Ojcieć św. wydał nową encyklikę do kolegjów ducho- 
wnych w Indjach wschodnich. Pomimo podeszłego wie- 
ku, kościelna i literacką czynność Leona. XIII-go jest 
zdumiewśjąca, Ukazał się podobnież list Ojca św. do 
kardynała Gibbonsa, arcybiskupa Baltimóry, W kwestji 

szkół w Stańach Zjednoczonych. zę RANE: 

Dwór zostanie w stolicy aż do połowy lipca, a jeśli ðb- 
rady izby się ńie skończą około d..„15-go lipca, to zape- 
wne przedłuży swój pobyt w Rzymie, : Król lubi tu spesi 
dzać letnie miesiące i znajduje bardzo słusznie, iż Rzym 
wśród: letnich upałów jest jednem z najćlhłodniejsżych 
miast półwyspu dla ogromnego stepu, który gó zewsząd 
otacza i graniczy ż iiorzem. Napróżno sztkałbyś w in- 


MOJĄ. |. „s: A 
W niedzielę, d. 2-g0 lipca, nastąpi nakoniec oddawną 
zapowiedziana na Monte Pincio nocna Uroczystość z gi- 


|rańdólą Cai fajerwerkiem takim, jakim gö Wymyślił Mi- 


chał-Anioł. Nocne te zabawy dawane są na kok Re 
mnika Wiktórji Colonny, platonicznej kochatki Michała- 
Anioła, który ma stanąć w Marino, zamku Colonnów pod 
Rzymem, gdzie poetka mieszkała.” ] D; ów 


Telegramy „Kurjerà Tarrago", 


Londyn 4-go lipóa. (Tel. Ajn: półn.y—Wczótaj 
u posła russkiego odbył się obiad, na którym obecni 
byli Królestwo duńscy, degó Cesarska Wysokość 
Cesarzewicz Następca, Tronu, Książę i Księżna Walji, 
Książę i Księżna Edynburscy, Książę York z narże- 
czoną, Książę Waldemar i inne Najdostojniejsze 
Osoby. 3 x 

Petersburg £go lipca. (Zel, Ajên: półn.) — 
W dniu wczorajszym rada miejska petersburska że- 
brała się po raz driigi w celu wyboru prezydenta. 
Wszyscy propónowani na pierwszem posiedzeniu 
kandydaci zrzekli się balotowania. Rada postanowi- 
ła wystąpić do ministerjum spraw wewnętrznych 
z przedstawieniem o odroczenie wyborów tak prezj- 
denta jak i całego składu osobistego, zarządu miasta 
do pierwsżego października. 


OTWARCIE PARLAMENTU. 

Rtertiń. 4go lipca. (Teh Ajencji półn:)-—>Oesatz 
Wilhelm otworzył dzisiaj parlament mową tronową 
następującej treści: Öd czastt odrzttcenia projektu re- 
formy wojskowej przez dawniejszy, parlament żadne 
zmiany w. położeniu Europy nie zaszły. Stosunki. 
micć_dó inych nigtarst pozostały tlkteniiż gämië- 
mi jak przedtem, ku wielkiemu mojemu zadow. leniu 
w päti przyjaćielskietni i ificzem nie żamitoczonemi, 


Obok tego jednak stosunek sił wojennych Niemiec do 
taktiele sil nńsżyeh sąsiadów. OKażijo się dla hás 


jeszcze niekorzystniejszym, niż w roku zeszłym, sku- 
tkiem 


wój* 


tda 


czego dalszy rozwój naszćj organizacji 


t t ORNI 


wą 


reperować, przestawiać, aż jego. towarzysz (pacemacher) go, strasznie się na twarzy notarjusza czerwieni. Ani * skowej, wobec postępów dokonanych w 


nein tmieście Włośkiem tyle i tak świeżegó powietrza. | 
Wyjeżdżanie z Rzymu na lato jest więć tylko źwyćzajną 


tym zakresie 
za granicą wydaje się niezbędnym i nieuniknionym. 
W dopełnieniu włożonych- na moją głowę konstytu- 
cyjnychrobowiązków uważam za świętą powinność 
dążyć wszelkiemi sposobami do zapewnienia isto- 
tnej i silnej óbróny ojczystej ziemi. Nowy pro- 
jekt do prawa o zwiększeniu armji zastogowy- 
wa żądania do miary indywidualnych i finansó: 
wych. sił państwa, Konieeznem jest jaknajszybszć 
uchwalenie prawa, ażeby pobór zaciężnych mógł się 
już wtym róku odbyć na jego podstawach, Kwe- 
stjá poktyćia wydatków, na reformę potrzebnych, 
stanowi ciągle przedmiot grantownych rozpatrywań, 
do,końea bieżącego roku budżetowego przyjdzie Zâ- 
pewne uciec się do użycia dodatków matrykalarnych. 
Ka końcowi mowa przyjętą była objawami uznania, 
tówarzyszącemi zwłaszeza następującej improwiza- 
cji: , „Bóg z wami, miłosciwi panowie! Niech nie po: 
skąpi wam On swojego błogosławieństwa dla trze- 
czywistnienia ważnego dzieła, mającego na celu do- 
bró i zbawienie naszej ojczyżny! Amen!” Słowa te 
wywarły na zgromadzonych głębokie wrażenie, 

Berlin 4-go lipca. (le. pryw. K. War) = 
Pierwsze posiedzenie parlamentu otworzył najstarszy 
wiekiem poseł Dieden w obecności 291 posłów. 
Udział publiczności był mały. 

Berlin 4-go lipca (Te. pryw. Kur. W.) — 
Z wyjątkiem prasy urzędowej, wszystkie dzienniki 
wieczorne poświęcają komentarze dzisiejszej mowie 
tronowej cesarza Wilhelma. Organy zachowawcże 
spodziewają się, że odwołanie się do patrjotyzmu 
znajdzie odgłos u przedstawicieli narodu, gdy tym- 
czasem prasa liberalna ubolewa nad niedokładnością 


wskazówek co do sposobów dostarczenia środków. 


na pokrycie kosztów reformy wojskowej i ostrzega 
przed podwyższeniem dopłat matrykularnych, Je- 
dnomyślnie pódnoszą, że mowa tronowa wstrzymała 
się od wszelkich zarzutów przeciw Opożycji i że ulu- 
biony za czasów Bismarka podział na „patrjotów” 
i wrogów” państwa przestał być hasłem nowego 
kursů. f X 


_ MANIFEST DEROULEDE'A 

Paryz 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur War.) = 
Dótoulóde ku zdziwienia powszechnemu wystosował 
manifest do swoich wyborców, w którym powiada, 
że w fazie, jeżeli proces o fałszerstwo dokumentów 
odbędzie się przed wyborami i wykaże jego dobrą 
wiarę, przezórność i bystrość, okazaną w obronie do- 
bra rzeczy pospolitej, natenczas tnandat przyjmie, 


ZABURZENIA PARYSKIE. ` 


Parys tgo lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) =. 
Wczórajsze zaburzenia przybrały wielkie rozmiary. 


Trwały one na bulwarze St. Michel do godziny 2-ej 
po północy. Wielu policjantów raniono i rozbrojono. 
Wszystkie latarnie na bułwarze potłaczono, kioski 
pórożbijano. Szczątki tych ostatnich układano w wiel- 
kie stosy i podpalano, Przeszło stu rannych, trzy- 
dziestu aresztowanych. 


3 ODJAZD PASICZA. 

Belgrad 4-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) ~s 
Sprawiło tu wrażenie, że prezes skupczyny Pasicz 
wziął urlop przed wfiesieniem oskarżenia byłych mi- 
nistrów. Udał on Się ź Żoną do Abbazji, a ztamtąd 
jedzie do Petersburga dla objęcia urzędu poselskiego. 
Skupczynie przewodniczy Katicz, 


Budapeszt 4go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)-- 
Utrzymują, że przyczyną podejrzanych wypadków 
zasłabnięcia czterech osób w szpitalu w Szatimarze 
był zły wikt szpitalny. Jeden z chorych zmarł w dro- 
dze do baraku cholerycznego. 

Merlin 4go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) = 
Książę Ferdytańd Radziwiłł; jako były prezes Koła 
parlamentarnego w ubiegłej kadencji, wzywa człon- 
ków Köla na posiedzenie, celem ukonstytuowania 
Koła, które odbędzie się jutro, d. 5-g0 b: my 0 godzi: 
nie 8-ej wieczorem, w gmachu parlamentu: 

Belgrad 4-g0 lipta. (7a. pryw. K. War.) — 


Kńól żfipiośił nastęfitę tróhu cżartogórskiego Daniłę, . 


aby odwiedził Bolgiad. Książę Daniło pizyrze 
przybyć we wrzešbiū > o> 7 
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NĄ TIA 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 lipca 1893 r. 


= Nr. 183 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 4-go lipca. (Telegr. prywatny Kur. Warst) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był mocny z powodu lepszych no- 
towań zagranicznych. Mowa tronowa, wygłoszona dziś w 
parlamencie, pozostała zupełnie bez wpływu na giełdę. 
Gotówka jest coraz tańsza; dyskonto prywatne obniżyło 
Się w dniu dzisiejszym znowu o '4%, wynosi ono 27/49 
Na rynku rubli i wartości russkich, które dziś również mia- 
ły pokup, wystąpiły drobne korzyści. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami podniosły się banknoty russkie w obro- 
tach natychmiastowych o 80 fen. a w dostawowych o 25 
fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 20 fenig., a krótki 
Petersburg o 10 fen., podczas gdy Petersburg długotermi- 
nowy gorzej o 10 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie wy- 
żej o 10 fenig. (164.40), długoterminowe zaś niżej o tyleż 
(163.80). Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie II-ej 
emisji utrzymały kursa wczorajsze. Listy likwidacyjne pod- 
niosły się o 30 kop. (65.50). Więcej płacono za 4!j,0/, listy 
zastawne russkie i pożyczki premjowe russkie obu emisyj: 
Mniej natomiast za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 
1880; bez zmiany pozostały 6%, russkie renty złote z roku 
1883-go i kupony celne, Akcje kredytowe austrjackie brano 
po 204.60. 

Berlin 4-go lipcu. 
(Rynek produktowy). 

Zboże miało dziś dążność zwyżkową z powodu panującej 
suszy. Żyto płacone było drożej w towarze gotowym o2 
m. 50 fon, a w dostawowym o 1 m. 25 fen. Spirytus miał 
tendencje mocną. 


Berlin 4-go. lipca, Notowanie urzędowe giełdy). — 


(Telegram prym. Kurj. Warsz) — 


Bil. ban. rus, w tr. nat. 215.50 | Akcje d. ż. w. wied. =.= 
Weksle na Warszawę 215.20 | Akcje kredytowe 204.60 
Weksle na Petersb. kr. 2154— | Weksle na Londyn kr. 20.38 
Wek. na Peters. dług. 21340,  „ » -dł 20,315 
Bil. ban. russ. nadost. 216,— | Żyto w tow. gotow. 146.25 
Wschodnia p Ilem. 69.20 | Żyto na wiosnę 150.25 
Listy zast. l-ej serji 67.30 


Kursy z dnia 3-go czerwca: 215.20, 215,—, 214.90, 218.50, 
215.76, 69.20, 67,30, —.—, 143.75, 149.—, 


Z SĄDÓW. 


Licytacje. 

Zapowiedziany przez nas przed dziesięcioma dnia- 
mi lipcowy okres licytacyj publicznych w sądzie o- 
kręgowym tutejszym rozpoczął się od wezoraj w sali 
IV-go wydziału cywilnego. 

Na ów pierwszy dzień obecnego terminu subhasta- 
cyjnego były wyznaczone licytacje osiemnastu nieru- 
chomości, w których liczbie znajdowało się jedena- 
ście nieruchomości, położonych w obrębie Warszawy, 
trzy domy w miastach prowincjonalnych gub. war- 
Bzawskiej i nakoniec: cztery kolonje wiejskie. 

Po większej części były to- licytacje przymusowe, 
wyznaczone w drodze wywłaszczenia na żądanie wie- 
rzycieli, poszukujących pokrycia swoich należności, 
a wyjątek w tym względzie tworzyły tylko dwie nie- 
ruchomości w Skierniewicach, wystawione na sprze- 
daż w drodze działów na żądanie spadkobierców. 

Godzi się zaznaczyć, że przeważna część sprzedaży 
doszła tym razem do skutku, z ogólnej bowiem liczby 
osiemnastu spadły tylko cztery licytacje, mianowicie: 
domów w Warszawie pod nr. nr. 31/1054 przy ulicy 
Grzybowskiej i 77 i 79/5553 przy ulicy Stawki, jatki 
nr. XX w domu pod nr. 48/504 przy ulicy Podwale i 
wreszcie domu i placu pod nr. 103 w m. Nowomiń- 
sku. 

Co się tyczy czternastu licytacyj, które doszły wczo- 
raj do skutku, to wynik ich przedstawia, się, jak na- 
stępuje: 

A) Domy i place w Warszawie: 

1) Nr. 78/1758J przy ulicy Wilczej, oszacowany 
a rs. 12,560, nabyli małżonkowie Czechowscy za rs. 

„590; 

2) nr. 63/1042 przy ulicy Grzybowskiej, oszacowa- 
ny na rs. 6,000, nabył Jakub Kirszrot za rs. 5,951, 
(Była to licytacja powtórna, a zatem z możnością ku- 
pna niżej pierwotnego szacunku); 

3) nr. 74/2341 E R ulicy Pawiej, oszacowany 
pa rs. 4,500, nabył N. Miribel za rs. 5,901; 

4) nr. 114/1243H przy ulicy Pańskiej, oszacowa- 
ny na rs. 3,800, nabył Jan Krajewski za rs. 5,105; 

5) nr. 56/2945/6 przy ulicy Czerniakowskiej, osza- 
Która na rs, 3,000, nabył R. Goldman za rs. 

, 2 
6) plac pod nr. 11 w Targówku na Pradze, osza- 
cowany na rs. 2,000, nabył adw. T. Konie w imieniu 
p. Szwedego za rs. 2,025; 

7) płac pod nr. 838 na Pradze, oszacowany na rs. 
500, nabyła P. Szafran za rs. 901; 

! 8) plac pod nr. 36 A na Pradze, oszacowany na rs. 
„375, nabył W. Zacekiewicz za rs. 656. 
| zę 


W drukarni Kurjera warszaws 
Redaktor 


a A a. 


kiego—Plae Teatralny Nr 473c (nowy p3 | 
ranciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni 'Gietkiewicz (Adam 


B) Domy i place w miastach prowincjonalnych. 

9) Nr. 245 i 246 w m. Skierniewicach, oszacowany 
na rs. 8,000, nnbył W. Krajewski za rs. 9500; 

10) nr. 184 i 186 tamże, oszacowany na rs. 2,500, 
nabył W. Podobalski za rs. 2,50% 

„Nie ści wiejskie: | 

11) Kolonję nr. 184 domin. 77 gminny w dobrach 
Wielka Wola i Czyste pow. warszawskiego, oszaco- 
waną na rs. 16,744, lecz licytowaną już powtórnie, 
a więc od zniżonego szacunku nabył J. Michalewski 
za rs: 4,002; 


12) kolonję Mostki nr. 4 w pow. sochaczewskim, | 


oszacowaną na rs. 2,200 i 

13) kolonję Mostki nr. 5 tamże, oszacowaną na rs. 
3,250, nabył adw. Higersberger w imieniu hr. Bo- 
bryńskich, pierwszą za rs, 1,100, a drugą za rs. 1,650 
(obiedwie te kolonje były tym razem licytowane już 
powtórnie); 

14) place nr. 5 BIX i X we wsi Mokotowie pow. 
warszawskiego, oszacowane na rs. 400, nabył T. 
Ostrowski za rs. 610. 

Bliższe szezegóły, dotyczące wszystkich jose 
szych nieruchomości, podaliśmy niedawno w wyka- 
zach, zamieszczonych w nr. 171 i 172 Kurjera i tam 
też odsyłamy tych czytelników, którzyby pragnęli 
powziąć dokładniejsze wyobrażenie o. wynikach 
wczorajszego przetargu. 

Dziś licytacje sądowe odbywać się będą w dalszym 
ciągu w sali IIl-ej wydz. sądu okręgowego. 

Na termio oaeiejszy wyznaczono 16 sprzedaży, 
z których sześć dotyczy nieruchomości w Warszawie, 
trzy domów i placów w miastach prowinejonalnych, 
a siedem majątków lub kolonij wiejskich. 

Wyszczególnienie rzeczonych nieruchomości mieści 
się w wspomnianych powyżej wykazach. p 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


1. kę dod zycza stacji w Warszawie z d. 4-go 


lipca r. 
Barom., Wilg. Wiatr Temp. C==Temp. R. 
D. 3-gog.9w. 147.9 94 PnZ 130 = 104 
D. 4-go g. 71. 148.6 94 Pn 119 = 9.5 
> glipp 760.2 80 Pn 12.7 = 102 
W ciągu | Temperatura najniższa 0. 12.6=R. 10.1 
d. 3-go P najwyższa 0. 16.5=R. 13.2 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 8.8. 
2. A stównego obserwatorjum w Peters- 
burgu z d. 2-go lipéa r. bs 
eg 5 5 = .— 
38 53 7 c Ź á Różne zjawiska, 
838 = 34 i 
Petersburg 55.7 171 87 4 0 (1) wez. deszcz 
R 58.1 168 78 0 PnW 
Wilno 56.8- 144 94 4 PnZ 2 (5) wez. deszcz 
Moskwa 56.1 201 65 0 0 
Kijów 55.7 146 81 4 PdZ 1 wczoraj deszcz 
Odesa 585 176 76 4 PnW 1 (6) wcz.n.deszcz 
Batum 59.9 203 76 1 0 
Konstanty- - 
n 60.2 23.7 62 0 Pd 0 
Wiedeń 64.9 15.2 75 0 Pnz 2 
ów 56.8 15.3 88deszczPnZ 8 
Kraków 63.2 16.0 4 PnZ  2(6) wczoraj bu- 
[rza i deszcz 
Stockholm 63.7 160 62 1 Pn 8 (5) silny wiatr 
Hamburg 66.5 1256 90 4 PnZ 1 
Aberdeen 66.1 128 94 4 Pd 1 
Paryż 64.9 21838 65 8 0 
Biarritz 66.0 20.0 89 4 W 2 
Walencja 67.1 17.2 89 2 PdZź 1 
alta 61.7 244 78 0 Z 2 
Neapol 62.5. 240 78 0.PdZ. 0 
Rzym 61.7 224 81 0 PnW 1 
icea 61.6. 223 77 0 o 


Uwagi. W rubryce „ciśnienie barometryczne* Camy 
cyfrę uk (7), jako zawsze jednakową; w bać i „stan nie- 
ba” oznaczamy całkowicie zachmurzone niebo liczbą 4, trzy 
czwarte części nieba zachmurzone liczbą 3 i t. d., niebo pogo- 
dne 0; siła wiatru powiększa się od 0—cisza do 12— huragan; 
ilość opadu podajemy w milimetrach. 


3. Ogólny stan atmosfery. Barometryczne minimum 
na Uralu (Kkaterynburg 789,5 mm.), wysokie ciśnienie na za- 
chodzie i północo-zachodzie aT (770 mm.). Silne wiatry 
północne w zatoce Botnickiej i w Finlandji, Jeszcze na 
wschodzie, a miejscami na zachodzie i północo-zachodzie Ro- 
sji; pogodne niebo w gubernjach środ p bę i południowo- 
wschodnich. "Temperatura spadła w Laplandji i północnej 
Finlandji (o 5—12), w pozostałej Europie nie uległa zmianie. 


Sprawozdania z targów, 


—— 


Gdańsk, dnia 3-go lipca. — Pszenica krajowa w towarze 
gotowym bez obrotów, towar tranzytowy przy umiarkowae 
nym obroaie spokojnie bez zmiany. Płacono za polską tran- 
zyto pstrą obsadzono żytem 756 gr. 121 m. dobrze pstrą 756 
gr. 124 mi., jasno-pstrą lekko obciągniętą 753 gr. 124 m., jasno- 

strą 777 gr. 125 m., 766 gr. 125'/, mar., wysoko-pstrą szklistą 
788 gr. 128 mar. Terminy tranzyto: na lipiec-sierpień 126'/ m. 
w zaofiarowaniu, 125 mar. w A nągpozekówa sierpień/wYze- 
sień 128 m. w zaofiarowaniu, 127 m. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-październik -listopad 


128 mar. płacono, na paździer 


tecznianą będzie, oprócz przez Kantor Banku Pań- 


129 mar. w zaoflarowaniu, 1281/, mar. w poszukiwaniu, na 4i- 
ax raka rę 180 m. w zaofiarowaniu, 129' mar. w pos 
szukiwaniu, na kwiecień- 1894 r. 133',, mar. w zaofiaro* 
waniu, 132 mar. płacono, Cena na tranzytowej 125 
mar. JR JOWY bor zmiany, towar tranzytowy był cokol- 
wiek więcej poszukiwany. Płacono za polskie tranzyto 729 gr. 
1024, m., na łodzi 738 gr. 104 m., cokolwiek stęchłe 726 gram. 
102 m..£ w śpiechrzu 720 gr. i 732 gram. 103 mar. Wszystkoza 
714gram. i tonnę. T : na lipiec dolno-polskie 104'/, 
m. w zaofiarowaniu 103 / mar. w poszukiwaniu, na lipiec 
sierpień dolno-polskie 10% '/, mar. w zaofiarowaniu, 108!/, mar. 
w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień dolńopolskie .105'/, m. 
w zaofiarowaniu, 104'/4 mar. w poszukiwaniu, na wrzesieńs 
październik krajowe 133 mar. w zaofiarowaniu, 1381/, mar. w 
poszukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 106'|, m. 
w zaofiarowaniu, 105' mar. w poszukiwaniu, Cena z 
na dolno-polskiego 104m. Jęczmień targowano polski tranzyto 
656 gr. 110 m., ładny 693 gr. 113 mar. zatonnę. Groch polski 
tranzyto warzelny 111 m., średni 105 m., 107 m., na paszę 101 
m., 102 m. za tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 126 
m. i 127 m. zatonnę targowano. Hreczka polska tranzyto 110 
m. za tonnę płacono. Otręby pszenne polskie miałkie 4.30 m. 
na wywóz morzem miałkie 4.10 m. za 50 kilogramów targowa- 
no. Otręby żytnie polskie 4.50 mar. za 50 kilogr. płacono, 
Spirytus niepodlegający cłu w towarze gotowym 56'/, m. w za- 
ofiarowaniu, na lipiec-sierpień 56'/, mar. w zaofiarowaniu, na 


sierpień-wrzesień 57!/4 m. w zaofiarowaniu; podlegający cła na - 


sierpień-wrzesień 387!/, marek w zaofiarowaniu, Dla 
w (łdańsku usposobienie bezczynne, a w Magdeburgu mo- 
cne. Kurs w Gdańsku 215.40 mar, za 100 rs. 


Wykaz transportów, 


przybyłych w d. 22-ym czerwca (4-ym lipca) r. b. na 
stację Warszawa (Praga) Spaa. 

1) Za frachtem pośpiesznym: Siedlce X 1412; Moskwa MN 
9009, 9000, 8980. 

2) Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów skłądowych: 
Kucowka Ne 1077; Krzywy-Róg M 1987; Dobroje X 2527; 
b) do Pragi (loco): Pińsk JNe 4710, 4672, 4707, 4708, 4681, 
4714, 4698, 4692, 834, 833, 825, 826; Orenburg M 7964; 
Mińsk œX? 5237, 5286, 5234, 5235, 5240; Woroneż MN 12359, 
12304, 5307, 5316, Rosławl Ne 5212; Niżnij M 47683; Orsza 
NM 3874, 3902, 3917, 3907, 3887; Katuga Net 2195, 2218; 
Batraki N 462; Niegorełoje N 738; Horodzieja Ne 2606, 
2602, 2605; Tołoczyn NM 1021, 1034; Rzeczyca M 928; Bia- 
ła NEM 1443, 1442, 1441, 1439, 1440; Akstafa M 840; Adźi- 
Kabul M 157/688; Baku NeXe 1612, 1516, 1651; Romodan M 
2583; Odesa Ne 7674; Wysoko-Litewsk N 541; Kijów M 
1495; Miropol X 641; Kazajaklijo NX 31, 32; Międzyrzec M 
1811; Rostów X.) 14821, 14765, 14772; 
wo Ne 5192; Prochorowka X 1096; Kajnary M 2; Klewań 
X 619; Trytuznaja X 2168, Batum X 1873227. 


ZARZĄD 


Dońskiego Banku 


wi nnn Six i © g$ «p 
podaje do wiadomości, że wypłata w Warszawie 
dylosowanych listów zastawnych i ku- 


ponow bieżących powyższego Banku, usku- 


stwa, również przez miejscową filje 
Mzowsko-ibońskiego Banku Hiańdio- 
wego. 930 


e 
Wymiana skonwertowanych 5 Li- 
stów Zastawnych Wowarzystwa Hre- 
dytowego Ziemskiego na nowe 44;'/,-0we 
Niżej wymienione instytucje i domy bankowe po- 
dają do wiadomości, że poczynając od dnia 24-go 
czerwca (6 lipca) przyjmują do wymiany Listy Za- 
stawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego skon- 
wertowane i stemplem rzeczonych firm opatrzone. 
Wydanie nowych: 44°/ Listów wraz z 20 kuponami 
w myśl prospektu Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego nastąpi najpóźniej w dziesięć dni po złożeniu 
dawnych listów; nadmienia się przytem, że dawne li- 
sty składać należy w tych samych domach banko- 
wych, z których w swoim czasie do Konwersji zosta 
ły przedstawione. 962 - 
Bank Handlowy w Warszawie, 
Bank Dyskontowy Warszawski, 
J. G. Bloch, 
Leon Goldstand, 
S. Natanson i Synowie, 
JH. Wawelberg. : 


Skład Portland-Cementu 
„Grodziec“ 


| Ludwika Centnerszwera 


Towarowa n 19, Telefonu nr 104, 
posiada znaczny zapas Cementu w beczkach ró- 
ynej wielkości. 
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Mozyr N 930; Juzo- 


2592, 


